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Grzech #1: nielegalne pomosty, dzikie kąpieliska i cumowanie w 

trzcinach, czyli niszczenie strefy buforowej 

W Polsce w sezonie letnim działa ponad 700 kąpielisk, ale mimo to spora część 
urlopowiczów wybiera dzikie wejścia do rzek i jezior. Przybrzeżne pasy trzcin, turzyc i 
zarośli zbyt często traktujemy jako przeszkodę w dostępie do wody… lub lądu. Cumując 
łodziami i kajakami bezmyślnie niszczymy przestrzeń, która jest cennym siedliskiem 
roślin i zwierząt. Mało kto wie, że szuwary to jeden z najważniejszych elementów 
chroniących zbiorniki wodne przed zanieczyszczeniem i eutrofizacją. 

Strefa buforowa, czyli naturalna oczyszczalnia 

Polskie i zagraniczne badania naukowe potwierdzają często niedocenianą przez społeczeństwo rolę 
szuwarów. Te pasy roślinności stabilizują linię brzegową, ograniczają proces erozji i są ważnym miejscem 
rozrodu ryb, płazów i ptaków wodnych. Nade wszystko zaś pełnią funkcję biologicznego filtra 
pochłaniającego nadmiar substancji odżywczych i chroniącego zbiorniki przed eutrofizacją. 
 
Badania nad strefami buforowymi prowadzone są od lat 70. XX w. na świecie, a w Polsce rozwijają się 
intensywnie od początku XXI w. Ich wyniki wskazują, że strefy buforowe skutecznie ograniczają ilość 
zanieczyszczeń obszarowych przedostających się do rzek, jezior i zbiorników retencyjnych. Jako 
filtr na styku lądu i wody zatrzymują znaczne ilości zawiesin glebowych, fosforu związanego z cząstkami 
gleby, azotanów rozpuszczonych w wodzie oraz pestycydów i innych zanieczyszczeń rolniczych. 
 
Z wyników badania opublikowanych w 2020 r. przez zespół naukowców z Uniwersytetu Warszawskiego 
i SGGW, we współpracy z badaczami z Danii i Niemiec, wynika wręcz, że strefy buforowe na terenach 
podmokłych są w stanie eliminować nawet do 82 proc. azotu i 87 proc. fosforu.  
 

„Działania człowieka w obrębie brzegów jezior, których skutkiem jest niszczenie tego obszaru i 

rozszczelnianie strefy ekotonowej, w zasadniczy sposób przyczyniają się do zanieczyszczenia 

wód, przebudowy lub degradacji siedlisk i gatunków wodnych, a co za tym idzie – pogorszenia 

stanu ekologicznego jeziora”. 

— Agnieszka Kolada, kierownik Zakładu Badań Ekosystemów Wodnych Instytutu Ochrony Środowiska – 
Państwowego Instytutu Badawczego, ekspertka „Wodnych Spraw” 

 

Polskie jeziora cierpią z powodu eutrofizacji 

Z Raportu z klasyfikacji i oceny stanu jednolitych części wód powierzchniowych wykonanej w roku 2025 

na podstawie danych z lat 2019-2024 opracowanego przez Główny Inspektorat Ochrony Środowiska 

wynika, że wśród badanych 700 jezior, aż 28 proc. sklasyfikowano jako będące w słabym lub złym 

stanie ekologicznym. Jedną z głównych przyczyn tego stanu są przekroczone stężenia azotu i fosforu w 

wodzie. Źródłem tych biogenów jest często spływ powierzchniowy, który na skutek przekształcenia stref 

brzegowych łatwiej trafia do jeziora. 

Smutną prawdę o krajowych jeziorach potwierdza raport Zasoby wodne w Polsce – ochrona i 
wykorzystanie, przygotowany w 2021 r. na zlecenie Fundacji Przyjazny Kraj. Porównanie przejrzystości 



wody w Wielkich Jeziorach Mazurskich w roku 1990 i 2020 dowodzi, że w wielu popularnych akwenach, 
np. Jeziorach Nidzkim, Mamry, Niegocin czy Śniardwy, przeźroczystość wody mierzona widzialnością 
krążka Secchiego znacząco spadła, co jest uproszczoną miarą rosnącej eutrofizacji. 
 
Dlaczego powinno nas to interesować? Poza troską o środowisko naturalne i dobrobyt organizmów 
żyjących w rzekach i jeziorach, warto pomyśleć o letnich kąpielach. Zanieczyszczone azotem i fosforem 
wody znacznie częściej doświadczają zakwitów sinic, które wiążą się z koniecznością wywieszenia 
czerwonych flag. Z danych Głównego Inspektoratu Sanitarnego (GIS), wynika, że w ostatnich latach w 
sezonie letnim nawet 6-15 kąpielisk zamykanych jest codziennie z powodu toksycznych zakwitów.  
 

W jaki sposób niszczymy strefy buforowe rzek i jezior? 

Po pierwsze, nielegalne pomosty… 
 
Niszczenie naturalnej strefy buforowej przy brzegach rzek i jezior bardzo często wiąże się z budową 
pomostów – niestety, wiele z nich powstaje bez pozwolenia. Kontrola przeprowadzona w 2025 r. przez 
pracowników Nadzorów Wodnych PGW Wody Polskie wykazała, że tylko w regionie wodnym Dolnej 
Wisły zidentyfikowano 1773 nielegalne pomosty – to dwa razy więcej niż tych z pozwoleniami w całym 
regionie. 
 
Aby zbudować pomost, trzeba wyciąć roślinność, a czasami również utwardzić brzeg. W rezultacie 
powstaje wyrwa w filtrze biologicznym, jakim są trzcinowiska i zarośla, którą zanieczyszczenia bez 
przeszkód przedostają się do wody wraz ze spływem powierzchniowym. 
 

Po drugie, cumowanie w szuwarach… 
 
Przepływając przez trzciny, turzyce i inne rośliny, łódź dokonuje sporych zniszczeń w pasie 

przybrzeżnym. Ofiarą padają żabi skrzek, gniazda wodnych ptaków, żerowiska ryb. Powtórne cumowanie 

na dziko w tym samym miejscu prowadzi do degradacji pasa zieleni i osłabia naturalną ochronę 

zbiorników wodnych. 

Strefa buforowa działa najbardziej efektywnie wtedy, gdy jest zwarta, nieprzerwana i stabilna korzeniowo, 
a łamanie trzcin zdecydowanie tej integralności nie służy. Dodatkowym problemem są kile i kotwice, które 
silnie ingerują w dno i brzegi, degradując całe odcinki brzegowe i wzburzając nagromadzone osady, co 
uwalnia zgromadzony w nich fosfor. 
 

Po trzecie, dzikie kąpieliska, czyli wygoda kosztem przyrody 
 
W przeciwieństwie do legalnych kąpielisk, które mają ściśle wyznaczoną strefę użytkowania i są 
monitorowane pod kątem jakości wody, dzikie zejścia nie podlegają żadnej kontroli. Korzystając z nich, 
plażowicze zadeptują roślinność, degradują strukturę brzegu i samą swoją obecnością zakłócają życie 
okolicznych zwierząt. 
 
Z człowiekiem nad wodą pojawiają się również śmieci, muzyka, olejki do opalania i dziesiątki substancji, 
bez których środowisku naturalnemu byłoby lżej. Legalne kąpieliska powstają po to, aby ograniczyć tę 
antropogeniczną presję na rzeki i jeziora, a odpowiedzialny turysta powinien uszanować zasadę, że jest 
tylko gościem i tak się zachowywać. 
 

Zasada na ten tydzień: kąpiemy się tylko w wyznaczonych miejscach, cumujemy 
przy legalnych pomostach. 

 

O kampanii 10GG 

„10 grzechów głównych nieświadomego turysty” (10GG) to ogólnopolska akcja edukacyjna czasopisma 
„Wodne Sprawy”. IV edycja, prowadzona pod hasłem „Twoje wakacje wpływają na wodę”, trwa od 16 



czerwca do 24 sierpnia 2026 r. Przez dziesięć kolejnych tygodni, w każdy poniedziałek, publikowany jest 
materiał poświęcony jednemu z dziesięciu „grzechów” wpływających na rzeki, jeziora, Bałtyk i strefy 
brzegowe. Kampanii towarzyszą materiały prasowe, plakat oraz wakacyjny konkurs fotograficzny „Twoje 
wakacje wpływają na wodę”. Więcej: wodnesprawy.pl/akcja-edukacyjna-10gg. 

 

Kontakt dla mediów 

Agata Pavlinec – redaktor, czasopismo „Wodne Sprawy”  |  agata.pavlinec@wodnesprawy.pl  | +48 698 015 900  
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